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Fadakcja | administracja Przejazd Ne Q. 


DES WMD g n 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 160 
na prewincji „ 170 


UWAGA: Prennmeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę- 
pyje: 

PAWEL 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


TELEFON Mè 32, 


Prenumeratę i ogłoszenia dia pisma „Fraca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. — = 


wwete aga 


URBANIAR 


„Praca“, 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wiecćz. codziennie, 


Łódź, Poniedziałek 1 sierpnia 1821r. Cena 8 mk. (Na prowireji 0.20 [.). Mateżyfość pocztowa opłacóna rgczałłem, 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Rękopisów nienadających się d3 drazu Radakcja 
souo, nie zwrae1. pae par rar 


Artykuły boz oznaczenia hozoraru:n uwitan0 
są zn bezpłatne. 


Rok II. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


| CENA OGŁOSZEŃ: 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Przed tekstewa mk, 40. — 
wtekście mk. 50.— rexia 


komunikaty 

mk, 25, zwyczajne mk. 12 | 

za wiersz nomparslowy 
jednoł zmowy, 


— 


Ogłoszenia drobne 4,— ra 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy 2,— 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zaza- 
niczae o 100 proe drożej, 
Ogłoszenia aadsyłaas pe 
g.9 wlacz. 9) gr». deco :] 
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Po strajku. 


Zgodnie z zapowiedzią odbyły 
się w niedzielę wiece sprawozdaw- 
cze dla. członków Polskich Związków 
Zawodowych „Praca“. Olbrzymia 
większość zgromadzonych wypowie- 
działa się za przystąpieniem w ponie- 
działek do pracy. 


Następstwem takiego stanowi- | 


ska prołetarjatu polskie o byłe wyz- 
naczone w niedzielę na godzinę 4 
PP. podpisanie umowy przez przedsta- 
wieieli Polsk. Zw. Zaw. „Praca“. 


«* 
Dziś, o godz. 6 wiecz. odbędzie 
ale w lokalu Polsk. Zw. Zaw. (Głów- 


ni 3!) zebranie delegatów I pobócców”(' 


Polsk, Zw. Zaw. „Praca“. Sprawy 
b. ważne.  Jaknajliczniejszy udział 
konieczny. 


| nana cczzE ROŚ 


Przed decyzjami 
Rady Najwyższej, 
(l rozumienie anglo-franeuskie. — 


Nad czem jeszcze radzić będzie Rada 
Najwyższa?). 


Rada Najwyższa obradawać 
hędze 8--18 dne. 


PARYZ, 31. (PAT). Havas. — 
Depesza Reutera, która przyniosła 
wieczorem wiadomaść a przyjęciu 
przez rząd angielski w celu załago- 
dzenia nieporozumień. propozycji 
francuskiej dotyczącej rozwiązania 
sprawy G. Sląska wywołała żywe 
zadowolenie. Urzędowe potwierdze- 
nie tej noty nadeszła niebawem tego 
samega wieczora. Dabernon otrzy- 
mał instrukcję, aby przyłączył się 
da Poprzedniego żądania Laurenta 
w. Spramg wysyłki wojsk. 

Opinja francuska z wielką życz- 
liwością wita tn, że Anglja dała 
dowód dobrej woli i poczyniła wszel- 
kie wysiłki w celu dojścia do poro- 
zumienia. Przedwstępna ugoda co 
do sposobu postępowania przyjęta 
zostałą przez opinię francuską za 
wstęp do zgodnego załatwienia cało- 
ści problemu górnośląskiego. 

Na zebranie Redy Najwyższej, 
8 sierpnia ma zaproszenie i Belaja. 
Ameryka wyśle również swego 
przedstawiciele. Rzda Najwyższa 
żajmie się wtedy sprawą przestęp- 
ców wojennych, oraz kwestją lipską. 
Prawdopodobnie omawiana będzie 
całość problemu odszkodowań wobec 


| trwają prawdopobnie od 8—10 dni. 


tego, że min. finansów państw sprzy- 
mierzonych mają natychmiast po u- 
kończeniu się konferencji uregulować 
sprawy techniczne jak np.: sprawę 
podziału wypłaconych odszkodowań, 
oraz pokrycia kosztów okupacji. 
Rada Najwyższa rozważy rów- 
nież  kwestję utrzymania sankcji, 
które według orzeczenia komitetu 
gwarancyjnego powinny być uchy- 
lone. Prawdopodobnie badane będą 
środki przy pomoey których można 
zaradzić głodowi panującemu w 
Rosji. Może być, że Rada Najwyż- 
sza zajmie się także kwestią wscho- 
dnią mimo, że Grecja nie żądała 
pośrednictwa państw  sprzymierzo- 
nych. r 


Obraty Rady Najwyższej po- 


Rowa Loyd Gzorga o Francji. 


LONDYN, 31. (PAT.) H. W czasie 
uroczystośc! * dsłonięeia pomnisa w Thranm 
na cześć iolegiych żołnierzy angielskich 
Licyd George wygłosił mowę, w której 
przypomniał, że Anglja zorgmizowała 10 
mijonów żołnierzy, z których 3 miljony 
poległo. Zaznaczył jednakże, że Francja 
poniosła większe eszcze ofiary, a obecnie 
Francja prócz kosztów wojennych musi 
jeszze przeprowadzić odbudowę. Jest 
rzeczą niema liwą, aby dwa kraje, które 
poniosły tai olbrzymie ofiary dla współ. 
nej Surawy È które osiągnęły tryumf, 
measly sią spierać co do pokoju okupio- 
nego targ cerą. Lloyd George podkreś ih, 
że Francja I Anslja szczerze tylko poro- 
zumiewary Sie ca do sposobów postępo- 
wania, w jakiby można nzyskać na lepsze 
wyniki, które Ol enie sprowadzone zastały 
na drogę porozumienia Prezydent za- 
pewnił, że trudności są juź pokonane, 
Przy nabliższem spotkaniu państw sprzy- 
mierzonych nastąpi zupełne porozumienie, 
Anglja domaga się tylko prawa głosu przy 
utrwalaniu poko;u. Nie żąda ona glosu 
przewałającego albo deoyduiącego, gdyż 
byłoby to z jei strony aroganc,ą nie da 
zniesienia Anglja chce mieć tylko głos 
równy głosowi sojuszników, przyczem 
najzupełniej uznaje, że ofiary jakie po- 
ntosła Francja uprawniaą ją do specjal- 
nega i natychmiastowego uwzględniania 
je Interesów, tem wiecej, że n.ebezpie= 
czeństwo jest dla niej większe bliżej jej 
granicy. 


Serdsezna odpowiedź  Rnglji, 


PARYZ 30. (PAT). Hav. g. 22.52- 
Harding uprzedził wieczorem Brianda 
polecił lordowi Dubernon przyłączyć się 
do kroków ambasadorów francuskiego i 
włoskiego, paczynionych u rządu nie- 
mieckiego Ì wezwać rząd niamiecki, aby 
był każdej chwili gotów ułatwić wszel- 

imi sposobami transport przea terytur- 
jum niemieckie wojsk sojuszniczych, 
których wysłanie ze względu na sytua- 
cja na G. Słąsku mogloby być konieczne. 

Ton odpawiedzi angielskiej jest 


niezwykle sordoczny.Ę% Harding wyraził 
żywo zadowolenie z powodu zlikwido- 
wania ostatniego nieporozumienia. 


Zadowolenie we Francji, 


PARYZ, 381, (PAT). Prasa francuska 
przyjęła z żywem zadowoleniem układ 
francusko-angielski, Dzienniki wskazują 
na fakt, że w tym samym czasie, gdy 
Harding pedał Briandowi pomyślne wia- 
domcści, Lioyd George wygłosił mowę, 
która trafiła do serca wszystkich francu= 
zów. 


l komisji rzeczoznawców. 


PARYZ 31. Konferencja rzeczo- 

znawców dla zbadania sprawy górnoślą- 
skiej odbyła wczoraj na Quai d'Orsay 2 
posiedzenia. Komunikatu o przebiegu 
posiedzenia nie wydano. 
„Petit Parisien“ donosząc o tem, 
pisze, że członkowie komisji zobowiązali 
się zachować jaknajścisłejszą dyskrecję 
o przebiegu obrad. Dziennik ten jed- 
nakże twierdzi, iż ezłənkowie komisji 
odnieśli korzystne wrażenie z dotychcza- 
swego przebiegu układów oraz żywią 
nadzieję, że będą w stanie przedłożyć 
Radzie Najwyższej wspólny wnlosok w 
sprawie granic na G. Sląsku. 


Dae naci 


Polityka polska. 


Z Sejmu. 
(Od własnego koresp. h 


WARSZAWA, 31. Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu po zam:nięciu dy- 
skusi, budžet odesłano do komisji skar- 
bawo-budłetowej, która zbierze się na- 
tychmiast celem rozdziału referatów, 
peczem zbierze się 25 sierpnia celem 
rozpoczęcia swych prac. Komisja kon- 
stytucyjna, mająca obradować nad pro- 
jestem ordynacji wyborczej do Sejmu I 
Senatu, zbierza się 9 września. 
Posiedzenia Sejmu po ferjach — 
odbzdzie się 20 września. 


Wyjazd posslstwa polskiego do Moskwy, 


WARSZAWA, 31. Skład poselstwa 
polskiego w Moskwie został ostatecznie 
ustalony w sposób następujący: p. Roman 
Knoll (radca legacyjny) p. Tomasz Mo- 
rawski (sekret. I kl.), p, Jin Wszelahi (se- 
kret II kl). Ogółem w skład poselstwa 
wchodzi 15 esób. Konsulem generalnym 
został mianowany p. Kwiatkowski, adwo= 
kat z Charnowa; konsulem II kl, p. Ba- 
czyński i agentem handlowym p. Różycki. 
W skład konsulatu wchodzi 30 əsób. Po- 
aelstwo polskie ma zająć gmach; w któ- 
rym urzędował dotychczas Duński Czer- 
wony Krzyż. 

Poselstwo z p. Filipowiczem na czele 
wyjechało wczoraj, w niedzielę. Do po- 
ciągu przyczepiono 40 wagonów z żywno- 
cią. Razem z poselswem wyjechali czlon- 
kowie Komisji reewaknacyjnej w liczbie 
90 osób z byłym ministrem przemyslu i 
haediu p. Aatomim Oiszewskim na czele. 
Do. 28 b. m, z inicjatywy „Polsk. 


Tow. Wschodniezo* przedstawiciele rządu 
i organizacji społecznych podejmował! 
wyjeżdżających p.p. posła Falipowicza „ 
ministra Olszewskiego w salonach hotelu 
europejskiego, 

WARSZAWA, 31. (Polpress), Posel- 
stwo sowieckie a p. Karachanem na czele 
przyjeżdża do Warszawy 3 sierpnia w go- 
dzinach południowych. W dniu  dzisiej= 
szym przeznaczony dla sowieckiego po- 
selstwa lotel Rzymski ma być opróże 
niong w przeciągu 48 godzin. Znajdniący 
się między lnnemi w hotelu Rzymskim 
Główny Urząd Polskiego Czerwonego 
Krzyża zostanie przeniesiony do hotelu 
Pretorja przy ul. Zielnej. 

| noki 


Weterani 63 roku kawalerami ardora 
Virtuti Militari. 


WARSZAWA, 31. W doiu 5.2 21 r. 
przypada 57 rocznicza stracenia dyktatora 
rządu powstańczego z r. 1863—64, gen, 
Romualda Traugutta oraz czterech osta- 
tnich wybitnych działaczy w rządzie na- 
rodowym Jana Jeziorańskiego, Rafała Kra- 
jewskiego, Józefa Toczyńskiego i Romana 
Zulińskiego. 

Praguąc uczcić pamięć bohaterów, 
których pracą, śmierć ofiarna lub męka 
Sybiru stały się posiewem czynu orężne- 
go następnych pokoleń. Naczelnik Pań- 
stwa I Wódz Naczelny postanowił w dniu 
tym udekorować orderem wojskowym 
„Virtuti Militasi*, przedstawionych do ode 
znaczenia weteranów z r. 1863. 

W Rosji sowieckiej. 

MOSKWA, 21. Wedle wiadomości 
zebranych z różnych miejscowości, tego- 
roczny urodzaj wystarczy jedynie na za« 
potrzebowania samych włościan, W więk- 
szej ilości 'guberniach zasiano zaledwis 
10 proc. w stosunku do zasiewów zeszło: 
rocznych. W ten sposób nadzieja bolsze« 
wicka na włoścjański chleb spełzła na ni- 
czem. W związku z tem, jak doaoszą & 
dabrze poinformowanych źródeł =rząd za- 
mierza wysłać na wieś „żywnościowe od- 
działy“ c:l:m zdobycia żywności dla miast, 

MOSKWA, 31. W ostatnich czasach, 
z powodu ułatwionego wyjazdu za granie 
cę, ceny na brylanty, jak taż I na inne 
kamienie szlachetne, znacznie wzrosły. Za 
karat czystej wody w ostatnim czasia w 
Moskwie płacono do 5 miljonów w s8- 
wieckiej walucie. 

Mennica petersburska przystąpi w 
ciągu bieżącego miesiąca do bicia sre- 
brnych monet. Nowy rubel równzć się 
będzie staremu.. W pierwszym roku ma się 
wybić monet na cenę 250 miljonów rubli, 

MOSKWA, 31. Z Kijowa donoszą, 
iż doniesienia o Śmierci atamana Matusi 
okazują się nieprawdziwe, 'albowiem żyje 
on i walczy za swym oddziałem w Ki- 
jowszczyźnie., 

WARSZAWA, 51. Wedle bolszewice 
kich danych, w ciągu maja i czerwca o- 
puściło komunistyczną partję przeszło 
20 proc. ludzi z pośród: jej dotychczaso» 
wych członków. Największa liczba komu- 
nistów, zbiegłych z swej dotychczasowej 
partji, przypada na gubesnie: Tambowską, 
Orłowska i Woroneżską, 


Sp:lanie Tamdowa przez gładnych. 
WIEDEN, 31. Według nadeszłych” 


iu wiadol ości z Nloskwy, dnia 20 lipca 
chłopi śyi;jroweli Tambow. Po solą- 
drowaniu miost» podpalili. Kozaków, 


którzy starali się oparows3ć rozruchy 
ścągano z koni i mordcwano. Piechota 
t54 nia chciala strzelać do tłumu. 


Dzwony kościelia 1 motory tramwajowe 
z Polski, 


WIESBADEN, 31. — Z wywiezionych 
z Folski przez Niemców dzwonów dotych- 
czas udało się odnzl:zć i zidentyf kować 
87 sztus. Ga do 78 uzwonów wydano na: 
kaz wyslania, tak, iż powrctu tych dzwo- 
nów do kraju można się spodziewać już 
w pierwszej połowie sierpnia. Z 71 moto- 
tów zabranych przez Niem.ów warszaw- 
skim tramwajom miejskim, 24 mo!o:y Ode 
naleziore w Duisburgu i 20 cdnalezio- 
nych w Dr źsie, już wróciło do kraju. 
Pozostale motory bed; zwrócone w ciągu 
najbliższych «wó h miesięcy. 

WIESBADEN, 31. — Poszukiwania 
przedmiotów wywieziouych z Polski są 
przez Niemców możliwie utrudniane, Do: 
'hodzł nieraz do tego, łe Niemy puda;ą 
w,rost falsszywe infoimicje, aby zmylić 
poszuk wania, względnie doprowadzić ich 
uu puniechania, 


Stosunki niem'ecko-gmerykańskie, 

BERLIN, #1. (Poleress.) Hr. Bzrns- 
doif pisząc w „Deino r. Deutschl.* o sto- 
sunkich niemiecko-ameryuań:kch zazna 
cza, że przyjazny stosune« Niemiec do 
Si. Zednoczonych jest wynikiem prowa- 
Gzonej przęz rząd niemiecxi polityki „Śred- 
nie: din”. Hr. Brnsdorf uważa, iż na,- 
odpawiedniejs. ym p! zedstawiciel 2» Niemiec 
w Waszyngtonie byłby nie dy, lomata, lecz 
uczony O wsz:cechŚwiatowej sławie. 


Polska i Litwa. 


Prześladowanie Polaków na Litwie. 


WILNO, 31, (PAL) Z Mitianpola do- 
nosząs Prześladowania ludności polskiej 
w Ltewskiej Suwalszczyźnie trwają w dal- 
szym ciągu i przybierają Coraz większe 
rozmiary, Zamieszkałym na Litwie mniej 
niż 10 lat Polakom włsdze litewskie od- 
tsąwiają wydania paszportu iuie pozwa- 
lsją w niej zamieszkać, Ostatnio Polaków 
pazbawiono prawa brania udziału w wy- 
b.jach gminnych. We wsi O. śnicezki wy- 
dalon> p. Karolu Midera, W najbl ższym 
Czasie ma się wydalić 30 rodzin polskich 
z: wsi Piot:Owina. 

O pozestanie Żeligowskiego w Wilnie, 

WILNO, 81 (PAT. Na ostainiem 
zebraniu stronmciwa ludowego O liodae- 
ne postanowiono zwrócić się do generała 
Zaigowskiego o pozostanie wraz Z całęm 
wo shiem pa stznowisku aż do Czasu 
niworztnia rządu krajowego wybranego 
przez Sejo wileński, 


„Kronika polityczna, 


„Rząd potrafi wyzyskać 
wszystkie atuty wobec 
Czech“. 

Niektóre koła warszawskie polity- 
czo i prasowe wyrażają obawej jakoby 
rząd polski posunął sig zbyt daleko w 
ostatnich porozumieniach z rządem czo- 
chosłowackiem. 

Otóż należy stwierdzić, że obawy 
łe są przesądzone. Rząd polski bowiem 
zgadnie z polityką pokojową przedłożo- 
ną przez min. spr. zagr. Skirmunta na 
Radzie ministrów dąży do nawiązania 
stosunków z rządem czechosłowackim. 
Trzeba jednak stwierdzić, żo rząd pol- 
eki jest świadom trudności i różnie 
dzielących oba państwa i zarazem inte- 
tesów jakie posiada każde z tych państw, 
0 re Czechosłowacja wskutek trudności 
gospudarczych ma na względzie główne 
kwestje ekonomiczno-handlowe, a więc 
zbyt nadmiaru swojej produkcji prze- 
Inyslowej i poszukiwania rynku zbytu 
na Wschodzie o tyle interesa polskie 
więcej leżą w płaszczyźnie zagadnień 
natury politycznej. 

Zdaniem kół dobrze połnformowa- 
nych, niema mowy o jakimkolwiek 

Tzesądzeniu stanowiska polskiego w 
xwesślji cieszynskiej o której w najlep- 
sZym Tazie jako zbyt dratliwej sią nie 
BU al. 


Mimo to istnieje cały szereg zagad- 
nień politycznych m. in. stanowisko 
Czechosłowacji w sprawie wichrzeń u- 
kraińskich w kwestji Galicji wschodniej, 
uznanie traktatu ryskiego, w których to 
sprawacb Czechosłowacja musiałaby za- 
jąć inne stanowisko niż dotychczas. 

Również kon'ecznem byłoby uzy- 
skanie przez Polskę gwarancji, że nie 
powtórzy sią sytuacj» 2 r. 1920, kiedy 
to Czechosłowacja przeciąła komunikację 
Poski z Zachodem. 

Oceniając obecną sytuacją politycz- 
ną, należy stwierdzić, że i Czechosłowa- 
cja jest silnie zainteresowana obecnem 
porozumieniem z Polską, gdyż przecho- 
dzi ciężki kryzys wewnętrzny, zarówno 
ze strony ludności węgierskiej i ze stro- 
ny Słowaczyzny, a posiadanie pewności 
lojalnych stosunków ze strony Polski 
jest dla Czechosłowacji bardzo poważ- 
nym argumentem. 

To też niektóre warszawskie koła 
polityczne potwierdzają program poko- 
jowy politiki rządu umożliwiający kon- 
solidacją stosunków wewnętrznych i da- 
ją wyraz nadziei, że rząd polski potrafi 
w naradach z rządem czeskim wyzyskać 
wszystkie atuty, jakie obecna sytuacja 
rządowi polskiemu nasuwa. 


> ; ar . 
Echa nominacji wielkopol- 
skiej. 

Powszechne zdninienie wywylało mia- 
nowanie p. Trzcińskiego na ministra, nie 
zaś na kierownika ministerjum b. dziel- 
ncy pruskiej, jak to wobec rychłej likwi- 
dacji tegeh minister um 28zowiadyno 

Dla czego tik się stało? Złośliwi do- 
patrują się w tem. dowodu, że z chw lą 
objęcia wiadzy p. Trzeńszi, jeden z ni- 
cjatorów unifikacji zmenit zdanie co do 
temps, w jakiem ma cra nastąić, 

„trzepljd Wiecziny” upatruje w tem 
„niewątęliwe ze strony rządu centralnego 
ustępstwo dla separutystycznych uą eń 
Wielkorolan *. 

Pod względem po'liycznym miano- 
wanie p. Tizcińsiiezo, należącozo do pru- 
py p. Ssuiskiego, uważa się powszechnie 
za „nadanie gabinelowi p. Witosa charz- 
kteru bardziej jedaolitego*, N.eliczna gru- 
pa p. Skulskiego ma już w gabinecie 
swego przed:tławiciela w osobie ministra 
Spraw wewnętrznych, p. Raczkiewicza. 


Zaów groza TLUDŚDLEZÓW Mr 
Węgrzech, 


Omawiając sprawą eks-cesarza Ka- 
rola „Czeskie Słowo“ sądzi, weuług in- 
formacji z austrjackich kół politycznych, 
ża nie ulega watpliwości, iż eks-cesapz 
Karol Habsburg będzie usiłował powró- 
cić na Węgry. Równocześnie dziennik 
donosi z Belgradu, że istotnie w Austrji 
czynią się przygotowania do przewrotu 
na wypadek gdyby. Karol wrócił na 
Węgry. 

Następnie dziennik podsje wiado- 
mość z Belgradu, że rząd rutouński za- 
warł z rządem jugosłowiańskim uimowę 
według której oba państwa na wypadek 
powrotu eks-cesarza na Węgry natych- 
miast wypowiedzą wojnę Węgrom. We- 
dług oświadczenia czeskiego reprezen- 
tanta w Bukareszcie rząd czeski przy- 
łączy sią do tej akcji. W tym kierunku 
zaintecpelowano ze strony Rumunji i 
Jugosławji w Budapeszcie. 


U za 
Ruch zarobizo 

uch zarobkowy. 

, Strzgx w aptekach. 

Powróciła z Warszawy delegacja wła- 
ścicieli aptek łódzkich, która w związku 
ze strajkiem pracowników uzyskała kon- 
ferencję u pana ministra zdrowia publi- 
cznego, Chedźki. Delegaci przedstawili 
ministrowi postulaty właścicieli aptek, po 
zaszokojsniu których włuściciele aptek 
będą mogli podnieść płacą pracowników 
aptecznych. 

U ministra konferowała również dz- 
legacja pracowników aptecznych, uskarża - 
jac się na fakt, iż mimo, że fachowe sły 
strajkują, jednakża apteki czynne są na- 
dał t obsługiwane przez ludzi niefacho- 
wych. 

Wlaściciele aptek domagają się od 
rząću podwyższenia taksy laborum, Czyli 
przygotowywanie lekarstw, co do czego 
p. minister przyrzekł ingerować w sensie 
przychylnym. Naturalnie podniesie to znów 
cenę lekarstw. 

Lecz co do zmniejszenia liczby ge- 
gziv otwarcia aptek i skosowania przez ta 
jednej z dwoch zmian pracowników, kon- 
kretnych danych mie nzySkano. 

Obecnie pracownicy apttczni pracu- 
ją po 6 júl gcdziu. 
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W sprawie zlikwidowania strajku far- 
maceutów dziś ma się odbyć m inspekxto- 
ra pracy konfarencja obu stron _zaint:rc- 
SJWanyCU. 


Że Związku budowlanego Zjed- 
noczenia Zawodowego. 


We wtzrek o godz, 1 po fpoł. w In- 
spektorjacie Pracy lI oarzgu odbędzie się 
konierencja Majstrów i przedsiębiorców 
budowlanych z przedstawiciclami robotni- 
ków szesnastodniowy strajk do pożądanę: 
go rezultatu dotąd nie doprowadził ani 
pod względcin unormowania płac, ani też 
zawarcia umowy. 

Przedsiębiorcy i Majstrowie budowla- 
ni uchwalili i podpisali na zebraniu swoim 
125 mk. dla murarza i cieśli, oraz 75 mk. 
na godzinę dla robotnikaichcieli te staw- 
ki płac narzucić robotnikom. Robotnicy 
propozycję odrzucili stanowczo i zgodzili 
się na kompromis zaproponowany przez 
Inspektcra Pracy, przewidujący dla rze- 
mieś!nika 143 mk, i robotnika 85 marek 
na godzinę. 


O poprzwę bytu prafesnrów 
szkól alkadentokich, 


Związek zaw. profesorów szkół a- 
kademickich wystosował do rządu me- 
morjał, w którym podnosi opłakane po- 
łożenie finunsowe, i przestrzega przed 
następstwami tego sianu. Skutkiem 
złego uposażenia profesorowie nie mogą 
zadość uczynić obowiązkowi pracy nau- 
kowej, gdyż muszą szukać zarobku pə- 
za zawodem. Udział profesorów w dzia- 
łulności literackiej, nie jest zjawiskiem 
normalnem, ponioważ profesor powinien 
poświęcać się pracy naukowej. 

Nie chcąc przysparzać rząńowi no- 
wych trudności, profesorowia szkół aka- 
deinickich nie mają zamiaru chwytać 
się wymuszeń, lecz domagają się *pra- 
wiedliwe]j oceny ich pracy, oraz by rząd 
płacił iin zn pracę nadliczbową, podob- 
nie jak „profesorom gimnazjalnzm. “Zw. 
uważa wsaclkie oszczędności na tom po- 
lu za szkodliwe dla państwa i domaga 
się uwzględnienia swych postulatów. 

Słuszne te postulaty tej najważ- 
niejsze) kutegorji pracowników, mają- 
cych tworzyć kulturę narodową, powin- 
ny być rychło i przychylnie załatwione. 


Sprawy—PobotaiCzo, 


Z Polsk. Zw. Zaw. ErECOtWN. 
hotzktowych, kazielewych i t. d. 
W środ; dnia 27 lipca odbyło się 
walne półroczn? zebranie, D» zarządu zo- 


stali wybrani: Krupecki, Wyrwiak, Kwiat- | 


kowski, Stawsk, Misiakowsk:, Rozukie- 
wicz, M'chulax, Królikowszi i Marcinzow- 
ski. Da Komisji rswizyjnej: Zawadzki, 
Wożsiak i Mills, Między innemi nchwa- 
lono założyć ka:ę pogrzebową, 2 której 
w razie śmierci człowka, rodzina jego o- 
trzyma zanomegą d) 20 tys. mk. Uchwa- 
lono również podnieść wpisowe na 100 
mirsk, a skłańkę miesięczną na 50 mk. 
Na zakończenie ob. Krupecki w pięknem 
przemówieniu pouczył zebranych 0 zng- 
czesiu organizacji, jej rozwoju i zabezpie- 
czemu pracowm.ów należących do orge- 
nizscji związkowej. 


Robotnicy na linji Sirzałe 
KOWI="UID. 

Jak się obchodzą z robotnikiem 
przy budowie kolei Strzałkowo-Kutno, na 
to niech posłuży następujący fakt Je- 
den z robotników zachorował i leżał w 
stodole. Gdy lekarz na zawezwanie przy- 
był, zapisał mu lekarstwo i już więcej o 
chorego się nie troszczył, który pozostał 
przez cały tydzień w stodole bez naj- 
mniejszej opieki. Po tygodniu dopiero 
przysłano po niego wóz i odwieziono go 
konającego do szpitala. W drodze jedna- 
kowoż już umarł. 

Tak oto traktuje się robotnika go- 
rzej od psa, a na dobitką przy pracy 
tylko go się wciąż wyzywa i grozi mu 
się wydaleniem, Płaca też jest po temu, 
bo robotnik otrzymuje codziennie cąłe 
200 mk. Do czego to prowadzi? 


ass LPRA 
| 


Wieaomaiti geig. 


KalendarzyĶķ. 


Dziś Piotra w Okowach 
Jutro N.M.P. Anielskiej 
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Wschód słońca, 4 m. £2 
Zachód . 7m. 49 
| Fęrizfaie! Wschód księtyca 2 m. 47 
TrreGzic.el Zachód  * 11 m. 42 
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— 0 historję przemysłu graficzn: ga. 
Zawodowa Bibljoteka Graficzna (War» 
szawa, Bracka 18 m. 83), przystępuje 
do opracowania historji współczesnego 
przemysłu graficznego w Polsce—xzwraca 
się do wszystsich zakładów graficznych, 
które z powodu braku adresu nie otrzy» 
mały dotychczas kwestjonariusza, aby 
w terminie do dnia 5 sierpnia 1927 roku 
nadesłały pod powyżej podanym adre- 
sem następujące szczegóły: 1) dokładne 
brzmienie firmy, 2) dokładny adres, 3) 
rok założenia, 4) ilu obecnie firma za- 
trudnia pracowników, 5)iloma i jakiemi 
maszynami firma rozporządza, 6) roboty 
ważniejsze wvxonane w własnym zasła- 
dzie, 7) czy frma posiada własne god- 
ło, 8) kiedy użyła go poraz pierwszy, 9) 
kto je projektował. Odbitkę godła u- 
prasza się dołączyć dla reprodukcji. 


— Plamy na słońcu. Wczoraj o go- 
dzinie 4 po poł. teruumelr wskazyyał 
temperaturę 36.50 Celsjusza w cien'u. Tak 
wysokiej temperatury nie notowano tu od 
68 lat, to jest od 31 lipca 1833 r. kiedy 
temperatura wynosiła 380, | 

W związku z olbrzymim upałe:n cb« 
serwatorjum krakowskie podaje, 22? va 
środku słońca można obserwować dużą 
plamę nawet przez zwykłą lornetkę. 


— Pol kom Wojsk. Dekretem Na: 
czelnego Wodza została obzcnie ust230- 
wiona za wybitne zasługi przy organizą- 
cji wojska polskiego na terenie b. Rzsjł 
w l:tach 19497 i 18 odznaka honorcwa 
N:czelnego polskiego komitetu woi:ko- 
wego, kiórego ziazd połączony ze zjazuema 
uczestników b. formacji wschodnich ed- 
będzie się dnia 11 2 sierpnia £. b. 


— Rocznica. Dzisiaj mija 7 lat od 
chwili wybuchu wojny Światowej... leż to 
reflsssji i głsbokich rozmyślań nasuwa tą 
rocznica, 


— Otrucia. (m) O egdaj w zpl-ca 
Gluchow:lkugo Bronisława przy uicy 
Dzidnej 4 w celu samcbó czym ottulz się 
jskimś płynem Palawska Weronika, za= 
zamieszk, przy ul. Promyka 42%. Wez- 
wany lekarz pogotowia po udziclen'u dee 
speratce dormźnej pomocy przewiózł ju da 
szpitala w Radogoszczu w stania yrcże 
nym. 

— (m) Przy ul. Napiórkowskiego 14 
w celu samobó,czym otula się jakąś 3ube 
stancją gryzącą J:alerska Kazimierz, lat 
JA—pezostająci ,D37 Za RCIA DILY Cy manm aa 
wud miłosny. 

— Miljonywa kradzież, Wczoraj przy 
ul. Roberia 5 zostala wysryta miljorowa 
kradzież, którs dokonana została przez 
15 «zbrojonych w rewolwery bandy! ów 
ws wsł Ląbrówia, paw. łódzkiego, u 
Berlr.a Mateusza. Zrabowane przo3 
bandytów rzeczy, «a mianowicis; pasy 
transm Syjne, konie wraz z Uprzążą i 
wozem itp., znaleziono na postsji Staj- 
gerla Gustawa. W związku z powyższą 
kradzieżą zatrzymano jako podejrzanych 
o wszóludział Budzińskiego F. (Widz 4), 
Stajgerta R. (Roberta 8) i Kornira M. 

— Zwierząca zbrodnia. Onagdaj wło« 
ścijanie wsi Sinuwa pod Łodzią, w Gm, 
Nowosolna, splamili 6ig zwierzęcym 
czynem, świadczącym zarówno 0 ich 
chciwości, jak i okrucieństwio. 

77 letnia staruszka, Antonina Zice 
lińska w Łodzi, nie mogąc wskutok stne 
rości zapracować na xawałek chleba, 

oszła, jak zwykle, po proszonym ciles 

blo na wieś i użebrała nieco ziemniaków. 

We wsi Antoniew Sikawa, schwytali ją 

tamtejsi gospodarze, wypytując. Co :le< 
sie, przyczem rzucili domniemanie, 1% 
toaaga jest z tych, co im ziomniaki pəd- 
bierują. Na rzucone hasło „bió“, cala 
zgraja rzuciła sią z kijami ne nieszczą* 
sng staruszkę, którą bito niemiłosiernie 
póty, póki pod razami nie mogła się juś 
podnieść. Widząc, iż staruszka sią nia 
porusza, złoczyńcy -zaprzestali swego 
samosądu i w przypuszczeniu, 12 staru- 
szkę zamordowali, uciekli, pozostawisjąa 
ją na pastwę losu. 

Staruszka pizelezała w rowie przeg 
całą n*c i nie zuałazł SiĘ nikt, covy jeł 


udzielił pomocy, dopicra rano jeten æ 
przejeżdżających chłopów zabrał ją ne, 
wóz ś przywiózł pod miasto Łódź, gdzłę 


przy Bizez Azkiej Szosie obok cmentatzą; 
żydowsziego z woza ją zdjął i sam Odje=, 
chal dalej. Przechodzący ma widok straę 
szliwie szatowanaj bzbki dali znać do mią= 
sts, skąd zaalarmowano pogotowie ratune, 
kowe. Babka, jak nstalił !ekarz, ma na, 
całem ciele sine znaki, oraz kości rąk w, 
kilku miejscach poprzetrącane. Staruszką 
dogorywającą przewieziono do szp tal 

przy ul. Drewnowskiej, Władze śleuczą 
wdiożyły w sprawi: tej surowe śledztwa. 
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Nowe formy spółdzielni wytwórczych, 


Kooperatywa wogóle ma na celu | 
podnieść dobrobyt swoich członków 
przez prowzdzenie wspólnego gospodar: 
stwa.- Tak sią wyraża nasza ustawa, ; 
ale to określenie nio wyczerpuie kwe- | 
stji. Celem kooneracii właściwym oka- 
zule się: usuniecie, albo zmniejszenie w 
ekonomicznej organizacji roli egoizmu, 
osobistego interesu, pogoni za zyskiem, 
unicesteienie najemnej pracy, Czyniąc 
pracownika właścicielem narzędzia, zni- 
szczenie prawa lapiłału do dochodu i 
dywidendy, zmniejszając jego wzrost do 
właściwej normy i sprowadzsiąc go do 
roli prostego nalemnika, unicestwienie 
pośrednictwa. Celem kooperatywy jest 
legalne 1 moralne przekształcenie spo- 
łeczeńatwn na taką Rzeczpospolitą, w, 
ltórej kapitał gra właściwą a więc pod-F 
rzędną rolę, a urzeczywistnia sle 
nowe prawo gBocjalne w ustroju wew- 
nętrznym. Jeżeli więc spółka oszczed- 
nolściowa miała takie cele, to nie jest 
ann finansową w pelnem tego słowa 
znaczeniu i na odwrót, jeżeli jest taka, 
to „le może być uważaną, jako koo- 
pryztywa mimo, iż polega na spółdzia* 
łaniu. 

Zapewne ktoś może zarzucić sła- 
bość memu wnioskowi, argumentując, 
że właśnie finansówki szczcyólnie nie- 
mieckie systemu keffsiseina i rosyjskie 
zw. wzajemnezo kredytu dążą do pod- 
niesienia swoich członków przez wspó:- 
ne gospodarstwo, do usunięcia roli ego- 
zamu, do zniesienia dywidendy, do mo- 
ralnego i legalnego przekształcenia spo- 
łeczeństwa w duchu wzajemności I so- 
lidarności. Tak, to prawda, że takio 
Btawiają sobie zadania. Twierdzę, źe 
tacanin te są u nich jednak tezami teo- 
=efycznemi. Przedmiotem gospodarstwa 
knoperatyw finansowych jest przecież 
sapitał i kapitalizowanie, wprawdzie w 
szlachetnych celach, ale ten kapitał od- 
grywa w nich rolą glówną, jako rzeczo~ 
wy cel spółki. 

Przeznaczenia kapitału, nagroma- 
Jronego w kooperatywach oszczędnoś- 
ciowotkredytowycu sprowadza- sią do 
roll rzadko pośrednika, netomiast do 
pośrecniej roli wytwórczej. Orcanizacje 
te nale.alcby ubrać w formy,sodpowia- 
dająca celom i przeznaczeniu, a odjąć 
im charakter finansowy a także i prze- 
dewszystkiem kapitalistyczny, którego 
wprawdzie w ograniczonym stopniu może 
na dopatrzeć się w takich spółkach. Nie 
podobna zgodzić sią na powszzchnio 
atarty pogląd, żo istnieją kooperytywy 
tinanaowo, istnieją tylko kasy o pew- 
aym ustroju i celach, zbliżonych do 
kooperacji, kasy kapitalistów mikrosko- 
Pijnych | dłużników, płaczcych haracz 
za wygody. Kasy tacie, jas w obecnych; 
O A formach się przelawiają, znikną w 
riedalekiej przyszłości z repertuaru” 
taoperatywnych misocjacji 1 ustąpią” 
miejsca innym, z których jedne ulegną 
przem anie na spółki o wybitnym cha- 
rakterze wytwórczym. Przemiana ta 
stworzy nam nowy typ kooperatywy, 
nową formę. Za*'odzi pytanie, jak bs- 
dzie wyglądać i jak się ustali taką koo- 
peratywa. 

We wamiankowanym na wstępie 
arty ula twierdziłzm, że widoki powo- 
dzenia mają tylko takie kasy koopera- 
tywne, Ltóro zmierzają do ściśle spre” 
tyzowanych i bezpośrednich celów go- 
spodarczych w sf.rze wytwórczej. Je- 
żeli zaś uprzytomnimy sobie ten fakt, 
że kooperatywy w sferze wytwórczości 
nigdy i niydzia nie doprowadziły do 
idealnych i właściwych rezultatów, to 
brzyczyny tego niedoboru możemy do- 
batrywsć sig w braku i nieumiejętności 
zorganizowania kapitału, mającego ode- 
grać pośrednią rolę wytwórcy. -Obydwa 
zjawiska t. j. spółka finansowa i spółka 
wytwórcza widocznia uzupełniają się w 
swych niedoborach 1 przylegają do sie- 

€: braki jdeowe finansówki wyrównać 
AU ooperacja wylwórcza i na od: 
wrót braki finansowe tej drugiej pokryje 
spólka oszczędnościowa: 

Nie należy zapominzć w. takilem 
rozważaniu © tem, że kapitał jako taki 
jeść sokiem, jest krwią, która płynie po 
Org'n źmie spółki i że bez niego orga- 
nizm cierpi anemją | suchoty, które 
społeczeństwo musi iaczyć pracą na in- 
nem polu. 

Rozumowanicm nzvvłrsem nie 
prowadzę do wniosku aby tworzyć zied- 
noczenie, związek czy też fuzją Gwu 
takich organizacji jut istniejących, w 
praktyce bowiem byłaby taka tranzakcja 
a trudem wykosalną. Dążę właśnie do 


teorji stworzenia lepszego typu koope, 
ratywy wytwórczej, co taż wymaga dy, 
skusji. Slady zjednoczenia obydwu ty 
pów dadzą się wytropić w obecnym 
ustroju spółek, Ka'da z kas o charak- 
terze kooperatywnym głosi w swych 
zadaniach potrzebę dźwigania organiza- 
jl handlowych, wytwórczych | wogóle 
gosrodarczych, cźwigania kultury eko- 
nomicznej, i każda z nich nieleden za- 
pewne interes taki uskułeczniała swoimi 
kapitałami. Znany jest stosunck między 
kasami systemu Raffeisein'a z jednej 
strony a spółkami mleczarskiemi, jaj- 
czars lemi, spółkami importu maszyn, 
zbożowemi i t. d., jakie rozkwitały w 
ostatnich dziesiątkach lat na zagrążo- 
nych gospodarczo terenach Poznańskie- 
go i Galicji — z drugiej strony. 

Stosunek taki, który dopiero co 
nazwałem „śladami zjednoczenia”, prze- 
jawia się dość l.źaie w organizacyjnem 
znaczeniu. Kasa może, ale nie musi 
spełniać podobne zadania, a to samo 
moża zdziałać wszelka inna instytucja 
finansowa, głosi bowiem pośrednio czy 
bezpośrednio analogiczne qzla. Gdyby- 
śmy „Ślady“ przekształcili na Coś fak- 
tycznezo, na rzeczowy stosune%< orza- 
nizacyjny, doszlibyśmy do pewnej prze- 
miany dotychczasowego stanu rzeczy, 
do przegrupowania, do pewnej nowej 
formy.  Widomym przejawem takiej 
działalności w danej miejscowości lub 
okolicy, gdzio znajduje się kilka zrze- 
szeń kooperatywnych w sferze wytwór: 
czości, byłoby zjednoczenie się tychże 
spółdzielni w celu stworzenia wspólnej 
instytucji finansowej, któraby uskutecz- 
niała ich produktywne zamierzania. Do 
takiego zjednoczenia mogłyby wchodzić 
nawet gpół:i różnych typów. 

Taka instytucja, utworzona na tle 
zjednoczenia poszczególnych zrzeszeń w 
tym celu, byłaby kasą oszczędnościową 
kredytową członków spółdzielni, wcho- 
dzących w skład zjadnoczenia. Porzka 
w nich moglaby nawet we,ść w stadjum 
nieograniczonej, zależnie od lokalnych 
warunków. Organ kontrolujący i odpo- 
wiedzialny takiej | asy oszczędnościowo- 
wytwórczej składałby sią z Członków 
poszczególnygh zrzeszeń, zaś organ wy- 
konawczy byłby ustanowiony przez po- 
przedni. W kasio zjednoczenia nia 
istniałyby dywidendy ani dla kapitału 
nni dla członsów, a tylko kapitał, słu- 
żący do obrotów, fundusz zapasowy o 
dużem napięciu i specjalnej rszerwy. 

Take, nowa, instytucja zjednoczona 
odegrałaby w zyciu siładowych spółsk 
wybitną i twórczą rolę, finansując ich 
wytwórczość na zasadoch wzajemności 
i solidarności. Nie jest ona idealną. 
Pierwszy jej zasadniczy niedobór sta- 
nowi ta okoliczność, że działalność jej 
a działalność poszczególnych spółek 
(wykazulą znamiennie różnice fospodar= 
czej.natury, oraz to, że każda pracuja 
ea zewnątrz dru lej z pewną dozą nie- 
zależności. W praktyce przejawiłyby 
się przy takim ustroju dwa znamienne 
ptosunki: jeden dodotni w tem, że po- 
szczególno zrzeszer ia łatwiejby finanso- 
wały swoje zamier:e ia niż w inny spo- 
sób, drugi ujemny w tem, że jeden 
przedmiot ogólny gospodarstwa dzielił- 
by się na dwa pola gospodarcze, uzależ- 
nione od siebie, na czem cierpiałaby 
szrawhość pod względem czasu i wy- 
konania. 


Idealnym środkiem dojścia do celu 
byłaby taka organizacja, którąby ce- 
chowała jednolitość w działaniu, a więc 
organizacyjny zlew obydwu typów i pól 
gospodarczych w jedno. Każdy wysiłek, 
każdy środek i jego użycie zmierzałyby 
ku jednaj wytycznej, wobec której na- 
gromadzony kapitił przedstawiałby się 
jako ściśle, wyraźnia i bezpośrednio 
przeznaczony środek do wywołania tak- 
żo dokładnie określonego skutku. Tego 
rodzaju spółki finansowe wytwórcze nie 
dadzą się łatwo przeprowadzić przez 
zlanie istnisiących organizacji i taka 
próba napewno stończyłaby się ujemnie, 
Takie epółki należy stwarzać jako nowe 
i świeże. Przemiana spółki finansowej 
na wytwórczą w tym wypadku dokona 
się idealnie, nie będzie bowiem ani jed- 
nej ani drugiej oddzielnie, ale obydwie 
powstaną w jednej. 

Jak w praktyce przedstawi się wy- 
konanie takiego organizacyjnego pro- 
jektu? 


Weźmy konkretny przykład. 
s Przyruśćmiy, że w miejscowości A. 
znsjduje się $) tkaczy, którzy chcą się 
zorganizować w celu udoskonalenia 


swego zawodu, maszyn, produkcii i do- 
chodów. Może tu powstać według do- 
tychczasowych form spółka wytwórczą 
lub: spół a wytwórców zależnie (ak to 
zwykle) od tego, czy spółka będzie do- 
piero zakupywać warsztaty, czy też 
tazia już posiadają wytwórcy na włas- 
ność. 

W pierwszym wypadku, w celu u- 
zyskania lepszej formy organizacji, za- 
kłada się spółkę finansowo-wytwórczą, 
to jest kasz oszczedn=Śściową, mającą 
na celu wyłącznie Stworzenie zakładów 
tkackich. Członkiem kasy może być 
każdy tkacz, oraz każdy obywatel, który 
chce współdziałać w rozwoju przemysłu 
t:ackiego. 

Fundusze czerpie spółka z udzia- 
łów, składek, oszczędności i pożyczek. 
Kapitały się oprocentowują wediug nor- 
my, dęwidendy się rozdziela, tkacze za- 
rabiają za swą pracę i są spółwiaści- 
cielami spółki. 

W drugim wypadku zakłada się 
spółkę finansową wytwórców. Człon- 
kami mogą być tylko tkacze, wytwórcy, 
którzy sami stwarzają kapitały wytwórcze 
bez udziału osób trzecich i są wyłącz- 
nymi właścicielami przedsiębiorstwa. 

Kapitał kasy jest, jaś widzimy, wy- 
łącznis lub w pewnej mierze przezna. 
czony do bezpośredniej roli wytwórczej 
i spełnia zadanie narzędzia Środka i 
najemnika, otrzymując stąnowis<o pod- 
rzędne w odniesieniu do celów i przed- 
miotu przedsiębiorstwa a w przeciw- 
stawieniu do kasy kooperatywnej. Ka- 
pitał ten szczególnie w spółce wytwór- 
czej zbiera się o wiele łatwiej i oŁf.ciej, 
niż dotychczas gdziekolwiek miało to 
miejsce i niż w spółce wytwórców, cho- 
ciaż w drugiej jest on pewnie,szy i So” 
lidniejszy i jest bliższy ideowym zagad- 
nieniem kooperatywnym niż w pierwszej, 
Ważną w tfasiej assocjacji wytwórczej 
odgrywać będzie rodzaj odpowiedzial- 
noś:i członkowskiej za zobowiązania 
zrzeszenia. 

Spółka wytwórców napewno po* 
winna mieć odpowiedzialność albo nie- 
ograniczoną i ciąsłą, albo przynajmniej 
posuniętą do wielkich granic, np. do 
połowy majątku członków. W spółce 
wytwórczej nie zgodzą się Członkowie 
na taką porękę wysoką. Musi ona przy- 
jąć forms ograniczonej do hilzakrot- 
ności udziału, a za to starać się o 
większą ilość członków i wkładów, 

Stosunek zdolności członków i ich 
chęci odpowiadania swoim mająt:iem 
za interes spólkowy do minimum kapi- 
tatu, jaki potrzebnym się okaże przy 
rozpoczęciu czynności gospodarczych 
spółki, odgrywać powinien i odgrywa 
przemożny wpływ na wielkość udziału 
jednostkowego. Pójdzie ona zawsze po 
linji minimum, bo taka już natura i pęd 
naszych kooperatystów—mo,em zdaniem 
—nizuzasadnione, nie powinna jednak 
nigdy zależeć od przywidzenia i przy- 
padkowości. Zmierzenie wysokości u- 
działu, jaki potrzebny, to to samo ana- 
logicznie co zrekognoskowanis choroby 
przy jej leczeniu lub rozpoznanie prze- 
ciwnika przez rozpoczęciem walki. W 
praktyce stała się najpierw potrzebną 
a pierwiastkową wysokość kapitału za- 
kładowego, obliczy się szanse domnie- 
manej ilości członków, ich skłonności i 
możności do finansowania przedsiębior- 
stwa i na tej podstawie wypośrodkuje 
się wysokość przypuszczalną jednego u- 
działu. 

Treść poprzedniego rozdziału pro- 
wadzi nas do wniosku, który powie, że 
założenie spółdzielni wytwórczej ko- 
niecznie powinna poprzedzić pewną 
mniej więcej ścisła kalkulacja. Ustale- 
nie tego kapitału, który nazwałem pier- 
wiastkowym, zależne będzie od wiel: 
kości całego kapitału obrotowego, jasi 
się okaże potrzebnym w chwili pełasgo 
wprowadzenia w ruch przedsiębiorstwa 
i zapewne nie w większych rozmiarach 
niź w jednej trzeciej, który to stosunek 
uzależni się od lokalnych warun ów. 
Jako źródła funduszów ofrbtowych będą 
tu czynne: udziały, wsłady i pożyczki. 
Pod kapitałem pierwiastkowym Tozu- 
miem największą sumę udziałów czlon- 
kowskich, złożonych przez tę największą 
ilość członków, jaką się na zimno wy- 
kalkuluje i jaka w pierwszym gorącz- 
kowym okresie zainteresowania sięprzed" 
siębiorstwem, przystąpi do spółki. , 

Tworzenie tak skomplikowanych 
assocjacji wprowadzi rozwój spółek wy" 
twórczych na nowe tory rozwoju który 
dotychczas skromne zakreślał kręgi i 
suchotniczy miał wygląd. KooperStywa 
wyiwórcza nietylko nie mogła marzyć o 
wytoczeniu armat na swego prasciwnika, 
kapitalistycznego przemysłowca, aje Ra” 
wat nie zdola ruszyć = mizjsca do swuj 
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kolebki Idealny zlew towarzystwa M. 
nansowsgo z wytwórczem w noge 
o!tworzonych spółkach ssb "uch sprótć 
dzielczy w świeżs sokl, zdrową raw b 
w ruchliwą energje. Szerokie warstwy 
ludności, która nagromadzony «spas 
gutówki duszą i kryją po kątach z 
własną I państwową szkodą, wydotkędą 
karitały, zwabione nowymi I więcej re- 
alnymi widokami polspszenia | gabras 
pieczenia swego bytu. 

Nawiązując do poprzedniego ary: 
kułu. możemy zestawić trzy ogólne typy 
organizacji wytwórczych: I-y jest już pre" 
pagowany przez Karola Gidzsa 1 dws 
nowe. a mianowicie: 

1} Rozszerzanie sią kooperafywy 
spożywczej w kierunku tworzenia ssłe! 
dów wytworczych dla zaspokojenia po- 
trzeb własnych członków. 

2) Zlew spółki osztzędności m 
spółką spożywczą względnie tworzenia 
finansowej spółdzielni wytwórczej +» 
celu zrealizowania własnego przedsię: 
biorstwa. 

3 Jednoczenie się spółek koope: 
ratywnych w kasy, przeznaczone Ściśle 
do celów wytwórczych tychźz spółek I 
podniesenia ich sprawności gospe- 
darczej. 

Ten podział odpowiada charakte 
rowi organizacyjnemu spółek a nie rzu 
czowemu w oświetleniu rodzaju orzed: 
miotu przedsiębiorstwa. 

Bezwątpienia akcji organizacyjnej 
muszą sią podjąć jak zawsze | wszędxia 
jednostki | nieliczne grupy, które w 
każdem społeczeństwie stają się czyn- 
niklem inicjatywy, twórczości i poświę* 
cenia. OjJruchy i posunięcia idą pravis 
zawsze od jednostek a nie od tłumu, 
który był i będzie bezwładnym i sce- 
tycznym. Uświadomienie dobra | ko” 
rąca miłość plemienia swego rozpslaję 
zawsze te nieliczne jednostki do szult: 
nia i tworzenia lepszych dróg, prowa” 
dzących ludzkość do jaśniejszej przy- 
Szłości. Te jednostki cichej wilelkośc:, 
zbliżając do ludzi tłumu wyższe form7 
istnienia, dowodzą, że duch kooperacji; 
miłości 1 solidarnej wzajemnej samego- 
mocy to nie prosta utopje, ale słanacz* 
ny wyraz procesu życiowego i ewolucih 
Niech też nie zapominają o fem. te 
dźwignią kooperatywy jest indywicualnz? 
osob sta inicjatywa. 

Józer Sioniosn, 
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Ruch zawatowy inteligensi, 


Pułożenie nauczyciełlotm s 
GOLAROWAICJO: 
kaiii ` 


W „Gazecie Warszawskiej" ukazat ota 
artykuł W. Kryńskiego, omawiaiący pum 
żenie nauczycielstwa domowego, poba- 
wionego opieki organizacji związków I 
Państwa. Wskutek tego ta kateporja naum: 
cielstwa zaajduje się w opłakanych » w 
runkach 1 zdana jest na łaszę i nieh. g 
swych nieraz bardzo niesumiennych c^ 
bodawców. Wskonklueji śwych wywo: w 
autor proponuje zasady, na których , o: 
winny poregać środki obrony intere'v4 
nauczycielstwa domowego: > 

1) Regestracja nauczycielstwa do" 
wego (zawodowe nauczycielki i nauczy c. » 
le domowi, bony i ochroniarki prywe. =i 
w specjalnym urzędzie; 

2) Kontrola nad dziaialnościa b'a 
nauczycielskich, pośredniczących w ot y= 
mywan'u pracy,'lub zniesienit iych © w 
ł przekazanie pośrednictwa wyłącznie sto 
warzyszeniom zawodowyin; 

8) Obowiązkowe zawieranie umów 


piśmiennych i przedstawieni» kopj! *ch wy» . 


mienionen:u urzędowi; 

4) Ustanowienie minimsinych norm 
płacy według kwacifikacji; 

5) Urzędowa kontrola nad dotr ; ay- 
waniem warunków przez obie strony win- 
terwenc a w razie zażalenia jednej ze stron), 

Nasleźenie nanczycielstwa donioweg ; 
do zawodow ch stowarzyszeń nauczycie': 
skich jest bardzo pożądane, gdyż te >te: 
warzyszenia mogłyby ułatwiać jednostkom 
znoszeni: się z odpowiednimi ogranani 
władz i oŚwietlsć wobec nick potrzeby 
sw go zawodu. 

„Co się tyczy opieki nad korepetyt» 
rami, sądzimy, że winny się nią zająć od. 
nośne zakłady naukowe: Na udzielanit kg: 
repetycji powinny być (przynajmniej w2% 
kładach średnich) wydawane pozwolenia, 
a z drugiej strony przez szkołę winna byś 
rozciągnięta kontrola nad wynagrodzeniwą 
korezetytorów i warunkami ich precy, abf 
nie dopuścić da zbytniego przeciążenia ` 
wyzysku. 
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Korespondencje. 
NPR. na Sląsku Cieszyńskim. 


Biełeko, 22 lipca. 


Dnia 15 lipca odbył się tu w sali 
jhotelu Kalserhof wiec NPR. Socjaliści 
polscy wraz z niemieckimi przybyli wiec 
rozbić. Zydowsko-niemieccy naganiacze 
wraz z Pająkiem I Paplą na czele, po 
otwarciu wiecu, poczęli wyć i piszczeć. 
To przeszkadzanie w wiecowaniu obu- 
rzyło polskich robotników. Aby zatkać 
socjalistom gsbo i uciszyć wrzaszczków 
postawił kolega Obrzut wniosek, by na 
zastępcę przewodniczącego wybrano 
D:ikiego. Olbrzymią mniejszością gło- 
sów socjalistycznych dostał się Dziki do 
prezydjum. 

Prezes udzielił głosu koledze po- 
słowi Tomcza owi. Ten w znakomitem 
przemówieniu streślił sytuację politycz- 
ną obecną, a następnio przedstawił pra- 
cę sejmową i działalność poszczególnych 
stronnictw. Zatrzymał się dlużej mówiąc 
o Norod. Demotracji i PPS. Ze prawda 
w oczy kole, niç więc dziwnego, ża mło- 
kosy z międzynarodówki, stojacy grupką 
na sali, zaczęli się odzywać. Zmył ich 
tcż pos. Tomczak kilku fa.tami tak, że 
krąciii się jal piskorze i nie mieli na to 
odpowiedzi żadnej prócz milczenia. 

W całej pełni przedstawił p. Tom: 
ezak działalność i program Narod. Partii 
F wotniczej. Ciągłe oklaski świadczyły 
c tem jak program ten i praca tej 
pirtji podoba sią tutejszym robotnitom. 

Qdy prawie dwugodzinny referat 
wiród burzy oklasków ssończył poseł 
T 'mczak, przewodniczący udzielł głosu 
t rakowi, towarzyszowi z PPS. Ten 
tręc? sią | stękał, by Coś odpowiedzieć 
|rzedmówcy, lecz szło mu to jak po 
grudzie. Kiedy zaczął czytać rezolucję 
na temat braterstwa Polaków z Niem- 
cami, wzburzony proletarjat polski nie 
dopuścił do uchwalenia tejże. 

Kol. Świder, który dłuższy czas 
patrzył na brudną robotę socjalistów 
caciał zabrać głos, lecz socjaliści roz- 
poczęli zaowu wyć, bojąc się usłyszeć 
prawdę. Ze wzgkidu na spóźnioną porę 
aeg zakończono. Pierwszy ten wiec 
bar. Partji Rob. w Bielsku, był pierw- 
s em zwycięstwem Enperowców nad 
FOO. na gruncie bielsko-bialskim. 

Jaden z obacnych. 
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W Zdrńskiej Woli. 


W niedzielę, 24 bm., w lokalu Polsk. 
Zw. Zaw. odbyło się ogólne zebranie 
Związku robotników budowlanych. drze» 
wnych ! pokr. zawodów, Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, oddział w Zduń- 
skiej Woli. 

Niedawno zorganizowana placówka 
robotnicza dzięki intensywnej pracy za” 
rządu zdołała już cz:ściowo poskromić 
nigdy z robotnikiem nieliczących się 
przedsiębiorców I majstrów, a radnego 
tow. Panka w szczególności. Tow. Pa- 
nek znany jest całej okolicy jeszcze z 
czasów okupacji niemieckiej I do tych= 
czas owa działalncść jeto wzgl;dem 
robotników i wyzyskiwania tychże prze- 
chodziła wszelkie granice. 

Referat o Związkach zawodowych 
I znaczeniu ruchu robotniczego, wygło- 
sił ob. Bednarczyk, kierownik Związ u 
budowlanego w Łodzi. Skreślił on działal- 
ność oddziału na najbliższą przyszłość. 
Po dokonaniu kooptseji do zarządu, 
komisji rawizyjnej, delegatów poszcze- 
gó!nych fachów I budowli! zebranie zo- 
stało zakończone. Kierownictwu Polsk, 
Zw. Zaw. w Zduńskiej Woli nale?y się 
uznanie, za energiczną działęlność orga- 
nizacyjną, Swit. 
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Materja wojenny dla Polski, 


Z powodu sujuszu polsko- 
prasu francuska pisze: „Nie naloży sią przej- 
mowaóć tem, że w fabrykach materjałów wojen- 
nych fruncuskich pracuje sią od pewnego cza- 
su rzetelnie dja Polski 1 Rumunji, a nadowszy- 
stko byłoby niodorzecznem przypuszczać, że 
Francja republikańska zbrol Polskę I Rumunią 
w oelu popchnięcia [ch do wojny z sowietami. 

Niema chyba w Polsce taklego męża sta: 
nu, któryby chciał wszczynać wojną udobyw= 
ozą przeciwko Rosji, zdają sobie bowinm doba 
rze sprawą w Polsce, coby to kiedyś kosztowa” 
ło, gdy Rosja odzyska stanowisko wielkiego 
mocarstwa. Całą ambicje Polaków I Rumunów, 
stanowi obecnie nlo dać srę niespodziewanie 
zaskoczyć armji Lenina. Żywią on jedyną o0- 
bawę, aby pod przymusem rozpaczliwym głodu, 
rząd sowiecki nio szukał prolokstu wtargnięcia 
do Rumunji lub Polaki, któro wsięły sią do 
pracy I mają zboże będące w stanie wyżywić 
armjo bolszowiokie. Pod wpływem tych obaw 
najścia zgłodntałoj szarańczy rządy polski 1 
rumuński zawarły Bojusż obronny. 

Polska obawia siq prócz tego, iżby ure» 
gulowanie sprawy Qórnego Śląska nie wzięło 
złogo obrotu aby pangosmaniści nie rzucili 
slą na nią. Must wiąc z dwóch tych racjt mieć 
się na baczności, ludność Polski wynosi do 
25 mtljomów (I), a Rumunja liczy 15 miljonów 
mieszkańców. Są to przeważnie ludy rolnicze. 
nie posiadaja fabryk matorjałów wojennych, 
muszą przeto czynić swe zakupy zagranicą. 


rumuńskiego, 


Dodajmy, że m powodu tej amunicji bole 
szewiokte i żydowskie dzienniki francuskie 
miotają się gwałtownie na Polskę, zarzucająć 
łe] wojownicze ł antybolazewiokie zamiary. 
Przyjaciole naszych nieprzyjaciół są zawsze 
Jodnacy, 
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Ile miast ma Polsku? 


Polska w obecnych swych grani- 
cach liczy 600 miast z ludnością około 
10 milj., w tej liczbie 60 miast, przyłą- 
czonych na mocy traktatu ryskiego. 

Dotychczas ustrój prawny tych 
miast oparty jest przowaźnie na usta- 
wach z czarów zaborów: w b. zaborze 
pruskim na PT ustawie miejskiej 
z 1885 r, w b. zaborze austrjackim na 
ustawie gminnej z 1886 1 1896 r., przy- 
czem należy zaznaczyć, że Lwów i Kra- 
ków posiadają odrębne statuty; w b. za- 
borze rosyjskim na dokrecie naczelnika 
państwa z d. 4 lutogo 1919 r.; wreszcie 
w nowoprzyłączoaych województwach 
na rozporządzeniach b. zarządu cywil- 
nogo ziem wschodnich, 

Obecnie przed sejmem stol donio- 
słe zadanie opracowania ogólnej ustawy 
miejskiej, co nie jest łatwym zadaniem, 
jeżeli A sobie różnorodność 
istniejących ustrojów 1 rozbieżność w 
poglądach poszczególnych dzielnic. 

Inicjatywę w tej mierze wziął na 
siebie związek miast, który na zjeździe, 
odbytym w Poznaniu. w kwietniu r. b., 
uchwalił zasadnicze tezy przyszłego u- 
stroju miejskiego, 

Do związku przystąpiło jak dotąd, 
867 miast, w tej liczbie wszystkie więk- 
sze z ludnością około 6 miljonów, 
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Z królestwa szmaragdów, 
szalirów i złota. 


Ceny złota, srebra i klejnotów oka- 
zują ciągle jeszcze tendencję zwyżkową. 
Złoto kosztowało przed sześciu tygodniami 
jeszcze na rynku wiedeńskim 30) tysięcy 
koron za kilogram, teraz cena skoczyła na 
450 tys. chociaż oficjalny kurs w Doro: 
teum jest znacznie niższy. Podobnie jest 
ze srebrem, które sprzedawane jest po 19 
tys. koron, 

Ta zwyżtka kursów łączy się z wiel- 
kimi zakupami w złocie i srebrze zafua- 
nicą, np. w Holandji, oraz zwyżką dolara. 
Ale na ogół tendencja kupna i sprzedaży 
rzeczy złotych i srebrnych nie jest znaczn”, 
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Oficjalna giełda w Doroteum notuje 
srebrne korony po 37 kor., 5-koronówki 
po 193 kor., srebrne guldeny po 99 kor., 
10-koronowe złote monety po 90 koron, 
Ale w prywatnym handlu płaci się ceny 
znacznie wyźsze. 

W olbrzymiej cenie są szmaragdy | 
szafiry, ponleważ wielkie, piękne szmarag= 
dy, zdarzają => bardzo rzadko, dlatego 
Ofiarują za nie wyższe ceny, niż za białe 
brylanty, które w ostatnich czasach sko- 
czyły z 90,000 koron na 110,000 do 120 
tys. koron za karat. 

Specjalnej zaś zwyżki cen spodziewa 
się rynex jubilerski Wiednia w jesieni, gdy 
na tak zw. „Wiener Messe* zjeżdźają się 
tysiące cudzoriemców. 
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Jak ratować dotknietych 
porażeniein słonecznem? 


W lecie, zwłaszcza w dni parne, 
kiedy powietrze nasycone jest wilgocią, 
pracujący na powietrzu dostają bardzo 
często porażenia slonecznego. Jest to 
nio „przepalania glowy”, Jak powszsch- 
nie sądzą, ale zatrzymanie ciepła w na- 
szym organ źmla wskutek utrudnionego 
parowania potu. Pot parując, wiążą 
pewną ilość ciepła i przez to ochładza 
organizm. Chorego dotkniętego pora- 
Żeniam ałonecznem, przenosimy w miej- 
sce chłodne, cieniste, oblewamy chłodną 
woda i k!adzlemy zimne okłady na gło- 
wę, które często zmieniamy. Dajemy 
mu również pić zimną wodę. Człowiek 
dotknięty porażeniem słonecznem po- 
zbawiony jest przytomności i leży nio- 
ruchomo. 
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Książki nadesłane. 


Osterioff — Rozwój umysłu f uczuć 
dziecka. (Psychologja dziecka) I. Wstęp. 
(Drogi 1 stopnie rozwoju). Rozwój umy- 
słu dziecka ilo lat 3, 4, Geneza uczuć. 
Nakładem księgarni Ludwika Flszera w 

Łodzi. Książka ninłejsan jest tomom X wyda- 
wanej przez firmą L. Riszora — Skarbnloy pe- 
dagoglcznej. Jest to conny przyczynek do ros- 
wijającoj sią od lat kilkunastu nauki o dziea- 
ku — podoloyji, która w Polsce ma cały 8£6- 
reg, dzielnych współpracowników, żo chodby 
wspoimnąć dr. J. Joteykównę, A. Szycówną ! 
w.1. Pan Osterloff piostrudzony popułaryza- 
tor wiodzy pedagogicznej, w omawianym dzieł- 
ku omnwia w popularan sposób to, co nauka 
dotychasae-w dziodzista psyolologji dziecka 
dokonała. Z kstążką tą powinni się zapoznać 
rodzice £ wychowawcy dzicci. 
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Największe w naszym mieście 


Kino-Popułarne 


Koasłantynowsł:a IG. 


Pierwszy raz w Łodzi! 
Niebywszłą Sonaacja l 


Teatr letni „SCALA' 


Dyz. 8. KUPREMAŃ. 
- Początek orkiestry o 8-6) 
5 przedstaw. o 9 wieos, 
Kasa ezynna od 5 po poł. 
Wszystkie miejsca numerowane. 


Ogłoszenia drobne. Jeresst Towi, wydany w 


Cha nach. 


fra Marta ragubifa paszport 
K polski, wydany w Łodzi. —3 


czy sią w okolicach Paryża, w czagach, w których grasowała słynna Banda rozbójników z hersztem Augustino na czelo. 


W soboty o godz, 4-ej. W niedziele i święta o godz. 3-ej po poł. 


Akcja dramatu lo! 


Początek o godz. 6-ej. 


Duet Janaszek 


SŁAWIŃSKA (Kuplety). 


Dla dzieci i młodzieży dozwolone 


aktach. 


Dziś! 


Wspaniały dramat włoskiej wytwórni „TIBKR* w Rzymie 
podług dzieła słynnego pisarza TEOFILA |(GAUTIERA w 6 
W roll głównej słynna piękność znana z obrazu 
„JARZMO DZIEDZICZNOŚCI*, GGOWANNA THEA. — — 


api zrz06TORZZEP 


Erarry Peol w nowej niebywałej 6 akt. kreacji cyrkowej p. t. 
© 


JGZ ARN 


Porywające sceny. — Skok na konia z baloru. / 
Początek codz, godz. 7 wiecz., w sobotę, niedz. i św. o godz. 3.30 po poł. 
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Dziś zupełnie nowy, wieloe urozmaico 
Lola Patroni | E. Bodo 

(nowy repertuar). 


Sł. Broneoki | 
Nowy repertuar. 


Chrzesny. 


Ta". CESE WE | d 
ny, Program JË 3. 


Les Regains 
Tańce: apache, tyrolski. 


Od włorku zupełna zmiona sił artystycznyob oraz progrzm. 
|z| 
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Udział biorąi ' 
Ramiński | Z. Ullas 
Jan Pueybut | Krwawe róże. 


Patroni — Eronecki 
duet se Śpiew. i tańc. Wieśniacy, 
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Potrzebny czlowiek 
samotay na wieś do sospodafe 
stwa, Wiadomeść: Andrzeja 4,— 
skład wia Stadniekiego. 2719—2 


4 umtoskiema anowi skradzione 
f parttel z paszporiam, kartą 
ąafejesiracyja:;, iano ważne doku= 
¿manty 1 Tacos mk. 2112—3 


noowity popie, woje pimo „PRACY. | 


| męzec" wi" PPP BW „we O |. ADO CWI 
Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 


Jłoczonop w drukarni „Praca“ Przejazd 8. 


